
Logistyka 1/2009
58

Usługi logistyczne

Iwo No wak: Ja�ki�wpływ�na pań�skie�dzia�ła�-

nia�i za�da�nia�oraz�lo�gi�stycz�ną�stro�nę�przed�się�-

wzię�cia�ma�prze�nie�sie�nie� raj�du�Da�kar�z Afry�ki

do Ame�ry�ki�Po�łu�dnio�wej?

Da vid Se rieys: Za kres mo jej od po wie -
dzial no ści nie uległ żad nej zmia nie. Na dal
mu szę za jąć się kom plet ną lo gi sty ką ope ra -
cji po dej mo wa nych przez ze spół. To do ty -
czy pre cy zyj ne go pla no wa nia ru chów ze -
spo łu, za kwa te ro wa nia, za opa trze nia w pa -
li wo, trans por tu to wa rów i or ga ni za cji dzia -
łań przed, pod czas i po każ dym z eta pów
raj du. Prze nie sie nie im pre zy z Afry ki
do Chi le i Ar gen ty ny nie zmie ni ło za sad ni -
czo mo je go po dej ścia do za dań, ja kie cze -
ka ją mnie pod czas tej edy cji Da ka ru. Nie
mia łem ani ra zu do czy nie nia z dwie ma
iden tycz ny mi im pre za mi i za każ dym ra zem
ca łe pla no wa nie trze ba by ło roz po czy nać
od czy stej kart ki pa pie ru. Fak tycz nie mie li -
śmy już wy pra co wa ne pew ne sche ma ty
na prze strze ni lat, jak choć by po zna nie
i zro zu mie nie wy mo gów, ja kie mu sie li śmy

speł nić w Afry ce, a zor ga ni zo wa nie Da ka ru
w Po łu dnio wej Ame ry ce by ło cał ko wi cie no -
wym wy zwa niem dla więk szo ści uczest ni -
ków. Pa mię taj my jed nak, że MMSP jest nie -
sły cha nie do świad czo ną or ga ni za cją i mo że
czer pać wie dzę na przy kład ze swo je go

udzia łu w wie lu edy cjach Por Las Pam pas
Ral ly. 

I. N.: Czy�ta�prze�pro�wadz�ka�uczy�ni�ła�pań�ską

pra�cę�bar�dziej�skom�pli�ko�wa�ną?

D. S.: Pew ne aspek ty mo jej pra cy na tu ral -
nie sta ły się bar dziej zło żo ne, ale in ne ła -
twiej sze. Przy kła do wo, trans port ca łe go na -
sze go ekwi pun ku i po jaz dów po moc ni czych
do Ame ry ki Po łu dnio wej był zde cy do wa nie
ła twiej szy, dzię ki te mu, że A. S. O.2 za gwa -

ran to wa ło sta tek, któ ry prze wiózł nie mal
wszyst ko z Le Ha vre do Bu enos Aires. Trans -
port lot ni czy wy ko rzy sta li śmy w dwóch
przy pad kach: wy sła nie Ra cing Lan ce rów
po „sha ke dow nie” we Fran cji i do wie zie nie
ko niecz nych czę ści i pod ze spo łów na dzień

Rajd­Da­kar 2009­ocza­mi­lo­gi­sty­ka
wywiad­z­Davidem­Serieys,­szefem­logistyki­MMSP1

31 Rajd Da kar, po raz pierw szy
w hi sto rii, zo stał ro ze gra ny w 2009
ro ku na te ry to rium Ame ry ki Po łu -
dnio wej, zgod nie z de cy zją je go or -
ga ni za to ra, Amau ry Sport Or ga ni -
sa tion. Cał ko wi ta dłu gość tra sy raj -
du Da kar 2009 (ro ze gra ne go
w dniach 3 – 18 stycz nia) wy nio -
sła 9 574 km, z cze go 5 652 km
po dzie lo no na 14 od cin ków spe -
cjal nych. Ich dłu gość wa ha ła się
od 215 do 666 km. Za wod ni cy mu -
sie li tak że zmie rzyć się z du ży mi
wy so ko ścia mi, bo wiem tra sa bie -
gną ca prze An dy osią ga ła wy so kość
po nad 300 m n. p. m. Na star cie
raj du w Bu enos Aires sta nę ło 217
mo to cy kli, 25 qu adów, 177 sa mo -
cho dów i 81 cię ża ró wek. 
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Jedna z załóg Mitsubishi na trasie rajdu 
(źródło: http://www.ralliart.co.jp/motorsports/e/09dakar/photo/07/07_h01.jpg).

Pre zen ta cja po jaz dów uczest ni czą cych w raj -
dzie Da kar 2009 przed star tem w Bu enos
Aires (źró�dło: MMC�Car�Po�land Sp.�z o.�o.).

Tra sa 
Raj du 
Da kar
2009

1 David Serieys jest szefem logistyki Mitsubishi Motor Sport (MMSP), który zajmuje się długofalowym
planowaniem i organizacją zadań kluczowych dla osiągnięcia jak najlepszego wyniku przez zespół
Repsol Mitsubishi Ralliart w rajdzie Dakar (przyp.�red.).
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od po czyn ku w Val pa ra iso. Mo gli śmy tak że
ko rzy stać z sze ro kie go wspar cia udzie la ne -
go nam przez lo kal nych przed sta wi cie li Mit -
su bi shi – ta kich jak ar gen tyń ski im por ter Al -
fa Car, czy cen tra li MMC3 Chi le. Mu sia łem
je dy nie przy go to wać szcze gó ło we ze sta wie -
nie na szych po trzeb, a oni w pro fe sjo nal ny
spo sób re ali zo wa li na sze za mó wie nia. Obie
fir my do sko na le zda ją so bie spra wę z te go,
co jest po trzeb ne, bo obie wy sta wia ją sa mo -
cho dy w tam tej szych raj dach cross -co un try,
łącz nie z Por Las Pam pas. Mam peł ne za ufa -
nie do nich i mo głem po le gać na ich współ -
pra cy.

I. N.: Jak�ca�ły�ekwi�pu�nek�zo�stał�prze�trans�por�-

to�wa�ny�po raj�dzie�z Bu�enos�Aires�do wa�szej�ba�-

zy�we�Fran�cji?

D. S.: Ze spół za pla no wał wcze śniej urzą -
dze nie dnia co -dri ve’u w Bu enos Aires tuż
po me cie, a na stęp nie ca ły sprzęt zo stał za -
ła do wa ny na sta tek za re zer wo wa ny przez
A. S. O. To aku rat pro sta ope ra cja. Nie by ło
żad nych pla nów na ko rzy sta nie z trans por -
tu po wietrz ne go z Ar gen ty ny do Eu ro py.

I. N.: Ilu�lu�dzi�li�czył�ze�spół�Rep�sol�Mit�su�bi�shi

Ral�liart�pod�czas�Da�ka�ru 2009?

D. S.: Pod czas tej im pre zy w na szym ze -
spo le by ło 64 lu dzi, plus oso by, któ re nam
po ma ga ły je dy nie pod czas star tu, dnia od -

po czyn ku w Val pa ra iso i na me cie. To mniej
wię cej iden tycz ny skład z tym, ja ki mie li śmy
na ubie głym rajdzie, po za tym, że wię cej
osób pra co wa ło w cza sie ca łe go raj du,
a mniej by ło ta kich, któ re wy ko nu ją swo je
za da nia je dy nie w kon kret nych mo men tach
im pre zy. Zwięk szy li śmy skład tech ni ków

pod czas ca łe go Da ka ru 2009, bo Ra cing Lan -
cer to cał ko wi cie no wa kon struk cja i ko rzy -
sta my z no wych tech no lo gii. Wo le li śmy
mieć na wszel ki wy pa dek nie co wię cej rąk
do pra cy przy sa mo cho dach po mię dzy eta -
pa mi. Za tem w eki pie by ło 13 me cha ni -
ków, 4 spe cja li stów od po wie dzial nych
za nad wo zie, 4 elek try ków, 5 tech ni ków, 5
in ten den tów, 3 lo gi sty ków, krę ga rz, 18 kie -
row ców i me cha ni ków ob słu gu ją cych wszel -
kie po jaz dy za ple cza, 3 oso by za rzą dza ją ce
ze spo łem oraz 8 kie row ców i pi lo tów.

I. N.: Ile�cza�su�za�ję�ły�lo�gi�stycz�ne�przy�go�to�wa�-

nia�do Da�ka�ru 2009?

D. S.: De cy zja o or ga ni za cji raj du Da -
kar 2009 w Ame ry ce Po łu dnio wej za pa dła
w lu tym ub. r., nie dłu go po ogło sze niu od -
wo ła nia edy cji 2008. To da ło nam 10 mie -
się cy na przy go to wa nie się do te go wy da -
rze nia. Na sza pra ca ru szy ła peł nym tem -
pem, gdy A. S. O. w ma ju 2008 ro ku po da ło
wię cej szcze gó łów do ty czą cych im pre zy,
w tym miej sce jej roz po czę cia i za koń cze -
nia, oraz in for ma cje o dniu od po czyn ku. To
ozna cza, że resz ta ro ku by ła bar dzo go rą -
cym okre sem dla na sze go ze spo łu, a do te -
go do cho dzi ły jesz cze im pre zy, w któ rych
star to wa li śmy i in ten syw ny pro gram te stów
Ra cing Lan ce ra. 

I. N.: Jak� ze�spół� prze�miesz�czał� się� pod�czas

Da�ka�ru?

D. S.: Ca ła eki pa po dró żo wa ła po mię dzy
eta pa mi flo tą 15 sa mo cho dów za ple cza.
Jest tam 5 cię ża ró wek 6x6 (jed na prze zna -
czo na do trans por tu wy po sa że nia lo gi stycz -
ne go i 4 wio zą ce czę ści za mien ne), 8 lek -

kich aut trans por to wych plus 2 au ta szyb -
kie go ser wi su kla sy T4 6x6, ja dą ce tą sa mą
tra są co za wod ni cy. W tym ro ku zwięk szy li -
śmy licz bę lek kich po jaz dów z 6 do 8 (5 Pa -
je ro, 1 Outlan der i 2 Pa je ro Sport), aby ła -
twiej trans por to wać do dat ko wy per so nel.
W każ dym z sa mo cho dów je cha ły 4 oso by.

I. N.: Jak�zor�ga�ni�zo�wa�no�za�opa�trze�nie�w pa�-

li�wo�na każ�dym�z bi�wa�ków?

D. S.: Nasz głów ny spon sor, Rep sol, za -
opa trzył nas w pa li wo na rajd i od po wia dał
za do star cze nie go do Bu enos Aires oraz
na dzień od po czyn ku w Val pa ra iso. Na szym
za da niem by ło do star cze nie go na czas
na każ dy z bi wa ków na tra sie. Po słu ży ły
nam do te go 2 cię ża rów ki, zmie nia ją ce się
na tra sie w Ar gen ty nie i jed na, z któ rej sko -
rzy sta li śmy w Chi le, bo tam spę dzi li śmy
mniej cza su.

I. N.: Czy�moż�na Pa�na okre�ślić�ja�ko�„jed�no�-

oso�bo�we�przed�się�bior�stwo�lo�gi�stycz�ne”,�czy�też

ko�rzy�sta�pan�z ja�kie�goś�wspar�cia?

D. S.: Przy go to wa nie ca łe go wy po sa że -
nia, du żych na mio tów MMSP i or ga ni za cja
bi wa ków, łącz nie z do dat ko wą odzie żą,
czę ścia mi itp., to ogrom na pra ca. Szczę śli -
wie mo gę ko rzy stać z nie oce nio nej po mo cy
Phi lip pe To ma sa i Pas ca la Mil let, któ rzy za -
rzą dza ją trans por tem ze spo ło wej odzie ży,

wy po sa że nia bi wa ko we go, świa teł i ca te rin -
giem. Ich ro la jest nie sły cha nie waż na, bo
zaj mu ją się wszyst kim, cze go po trze bu je my
pod czas każ de go bi wa ku i dba ją o to, by
peł ne wy po sa że nie by ło do stęp ne dla każ -
de go z człon ków eki py.

I. N.: Dzię�ku�ję�za roz�mo�wę.

Ob słu ga 
po jaz dów 
w par ku 
ser wi so wym 
na tra sie raj du                       (źródło: http://www.ralliart.co.jp/motorsports/e/09dakar/photo/07/07_h03.jpg).

Fragment jednego z odcinków rajdu 
(źródło: http://www.ralliart.co.jp/motorsports/e/09dakar/photo/07/07_h04.jpg).

2 Amaury Sport Organisation – francuska instytucja, organizująca imprezy sportowe, w tym rajdy Dakar (przyp.�red.).
3 MMC – Mitsubishi Motor Corporation (przyp.�red.).


